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ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
Mieszczaństw a  pglsicego.

WYCHODZI CO ROBOTĘ.

PienumeratŁ z przesyłką pecztową
m iesięczn ie  . . .  80 h a
k w a rta ln ie  . . 2 K , 40 „ 
p ó łro czn ie  4 '50h., ro czn ie  8

N um er Dojedynczy 20 hal.
O gi. je d n o ra z .  10 h . ,  c z y śc ie j p o w ta rz a 
n e  7 h .,  za  1 c e n t .2 N a d e s ła n e  : w ie rsz  
p e t i t . 1*70 k o r .  s ło w o  w  k r o n ic e  70 h a l

WYBORY W KRUKOWSKIEJ  
IZ B I E  R Ę K O D Z IE L N IC Z E J .

D nia 4. t. m odbyto sie w Izbie 
rękodzielnicze' zgrom adzenie delega
tów  poszczególnych stowarzyszeń, na 
którem przeprow adzono wybory no
wego W ydziału na lat trzy a temsa- 
mem praw dopodobnie zakończono już 
3-letnią nam iętną walkę osobistą, jaką 
kilka jednostek z ubliżeniem własnej 
godności i na pohańbienie ogółu rę
kodzielników krakowskich uprawiało.

N a innem miejscu podajem y spra
w ozdanie z tego zgromadzenia, tu dla 
informacyi Szan. Czytelników przyta
czamy w streszczeniu przebieg w ypad
ków z utworzeniem Krak. Izby ręko
dzielniczej połączonych i jej dotych
czasową działalność, która stanowi w a
żną kartę w dziejach krakowskiego 
mieszczaństwa.

Stan rękodzielniczy w Krakowie 
podupadał od chwili zajęcia Rzeczy
pospolite] Krakowskiej przez Austryę, 
t  j. od roku 1846 i zubożał do tego. o
stopnia, że młodzież przestała garnąć 
się do rzemiosła, a oddanie chłopca 
do term inu uważano za największą 
groźbę lub karę. Ekonomiści przepo
wiadał' do niedawna zupełny upadek 
rękodzielnictwa, twierdząc, że stan ten 
skazanym jest na zagładę a tylko pro- 
dukcya fabryczna ma racyę bytu. Podo
bne przepowiednie puszczano w obieg 
w celu doszczętnego zniszczenia osta
tnich śladów przemysłu, aby kraj nasz 
mógł tern łatwiej stać się łupem fabry
kantów  niemieckich i wyłącznym ryn
kiem zbytu dla wyrobów obcych.

Zachodziła konieczność jakiejś ob ro 
ny, niezbędna potrzeba podniesienia 
w zgardzonego i poniewieranego stanu 
rękodzielniczego.

W  r. 1900 dało krakowskie K o ł o  
m i e s z c z a ń s k i e  imcya ywę do utw o
rzenia ogólnej orgam zaeyi rękodziel
niczej, gdyż słusznie tw ierdzono, że 
tylko, silna organizacya może odwrócić 
niebezpieczeństwo. Rękodzielnicy ów- 
cześm zwłaszcza ludzie starsi nie zda
wali sobie sprawy, do czego właściwie 
dążyć ma ta organizacya, potrzeby 
utworzenia jej uznać : przystąpić do 
mej nie chcieli. Trzeba było używać 
różnych sposobów, aby opornych lub 
obojętnych sprow adzić i a zgrom adze
nie i przekonać, trzeba by-,c niezmiernej 
cierpliwości i- wyrozumiałości a z d ru 
giej strony zaparcia się siebie i wy
trwałości; jednakże po kilkudziesięciu 
zebraniach utw orzono wreszcie w r. 
1900 Związek Cechów krakowskich, 
a przewodnictwo pow ierzono p. P io tro
wi Kosobuckiemu.

Ten dobrow olny a z takim trudem 
założony Związek rozpoczął swą pracę 
od podstaw ; utworzył Komisyę dla 
przestudyowania projektu no&ej ustawy 
przemysłowej, wziął czynny udział 
w wiecu rękodzielniczym w Pradze 
i przyczyni! się w wysokim stopniu do 
uw zględnienia wielu postulatów  w usta
wie uchwalonej następnie w r. 1907.

Prócz tego rozwinąt Związek akcyę 
w celu poprawy zaw odowego i teore
tycznego wykształcenia młodzieży Bk., 
urządził w r. 1902 I. wystawę prac 
uczniów — ożywiał i podnosił na du 
chu swych członków obchodanT pa
miątkowymi do mdości O jczyzny — 
a zarazem także do jedności i zgody 
zachęcał.

Po 7-letniej pracy Związek Cechów 
postarał się o statut zgodny z ówczesną 
ustawą i dnia 25. marca 1907 zało
żono I z b ę  s t o  w. r ę k o d z i e l n i 
c z y c h  i p r z e m y s ł o w y c h ,  które; 
uroczyste otwarcie i poświęcenie lokalu 
odbyło się dnia 15. grudnia 1907.

Pożyteczna praca założycieli I z d  y  
rękodzielniczej spotkała się w całym 
kraju z takiem uznaniem, że na uro
czystość otwarcia przybyli najwyżsi 
dygnitarze jak Nam iestnik ś. p. hr. 
P o t o c k i ,  M arszałek ś. p. hr. B ad  en i, 
D elegat namiesr. F e d o r o w i c z  i. w.i. 
Prezes Izby p. K o s o b u c k i  otrzymał 
m nóstw o gratulacyj, członkom wydziału 
Izby ręk. nie szczędzono pochw ał i za
chęty do dalszej pracy.

Po tak wspaniałej inauguracyi Izby 
rękodz. prezes jej, p. Kosobucki wspie 
rany skutecznie przez innych człon
ków Zarządu i W ydziału jak p. Bia- 
lika, Jarrę, C z e r m c n o w s K ie g o ,  M is .o -  
rowskiego, Stankiewicza, Stachowskiego 
i innych podw oił swą energię.

M łoda instytucya założona w r. 1907 
po 6 latach pracy petnei przykrości 
lecz w imię idei dla dobra stanu rę
kodzielniczego z zapałem i poświęce
niem prowadzonej poszczycic się m o
że rezultatami, jakich dotąd żadne inne 
towarzystwo w tak krótkim czas;e nie 
osiągło.

Pomijając bowiem ogólne podnie
sienie powagi i znaczenia stanu ręko
dzielniczego, dodatnie wyniki pracy o- 
koło polepszenia wykształcenia zawo
dowego molodzieży i majstrów żywe 
zainteresowanie się ogółu rękodzielni
ków sprawami narodowem i i kultu
ralnemu, osięgm ęto wielkie korzyści ma- 
teryalne. Postarano sie przygotow ano 
i rozpoczęto budow ę obszernego D o
mu rękodzielniczego a co ważniejsza 
postarał się Prezes i W ydział w ybiany 
w r. 1907 o g runt pod budow ę war
tość1 około iÓ0'000 K. a nadto także
0 fundusze na pokrycie kosztów bu
dowy; fundusze te wynoszą gotów 
ką oraz w uchwalonych subwencyach
1 deklarowanych udziałach okrągło 
200 -000 .

Tak więc Izba rękodzielnicza, której

Z faieni 15 października br. została otwarta która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
. . męską i damska, uniformy wojskowe. Specyałny dział dla portiei, dywanów,

r r a . i t i a  d i e m .  i  i a r b i a r n i a  firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się
szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. —  Ceny przystępne.

|B B i W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty.
Szpitalna 7. — KrakowsKa 9, koło apteki pod »Złotym Orłem*, i J>w. Jana 1.
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członkowie na bieżące potrzeby składają 
rocznie zaledwie 1200 — 1800 K. zdo
była nietylko stale subwencye na p ro 
wadzenie biura ale prócz tego także 
m a j ą t e k  w a r t o ś c i  300-000 K.

W spaniale wyniki zapobiegliwości 
i skutecznej pracy prezesa Izby p. 
K o s o b u c k i e g o  wzbudziły u kra
kowskich polityków lokalnych zawiść. 
Przed trzema mniej więcej laty posta
now iono p. Kosobuckiego przygiąć ku 
ziemi „ b o  w y r a s t a ł  i n n y m  p o 
n a d  g ł o w y " .  Za narzędzie użyto p. 
O strowskiego i niestety także jednego 
z „przyjaciół". W strętną walkę a raczej 
nagonkę, na którą do tej pory wyda
no około ć w i e r ć  m i l i o n a  k o r o n  
znają Szan. Czytelnicy z dzienników 
i z G łosu mieszczańskiego.

Pozorem  do rozpoczęcia tej nagon
ki była ta okoliczność, że przeciw 
prawom ocności wyborów W ydziału 
Izby, które się odbyły dnia 6 kwietnia 
1911 (po zatwierdzeniu nowego sta
tutu) w niosły niektóre stowarzyszenia 
protest do N am iestnictw a i że W y
dział, którego m andaty wygasły, urzę
dował dalej a prezes nowych wyborów 
nie przeprowadzał, (czego oczywiście 
przed załatwieniem protestu uczynić 
nie mógł).

W ielkim kosztem rozszerzano wieści, 
że Kosobucki działa na szkodę ręko
dzielników.

W alka przeciw p. Kosobuckiemu pod
sycana przez pewnych „polityków" miej
skich, rozszerzyła się na poszczególne 
cechy; doszło do tego, że tam ow ano 
czynności Izby a w r. 1912. zabro
niono zwołania zgromadzenia, na 
którem miało się wybrać delegatów do 
Związku Krajowego, skutkiem czego 
Izba jako całość do tego Związku 
przstąpić nie mogła. Praca jednak re
alna, budow a D om u ręk. postępowała 
naprzód.

W  grudniu  1912 nadeszło wreszcie 
załatwienie protestu z Namiestnictwa. 
W ybory przeprow adzone dnia 4. m ar
ca b. r. położą zapewne kres tej wsręt- 
nej orgii oszczerstw i kalumnij, która 
w całym kraju wywoływała zgorszenie 
i nastanie spokój przez wszystkich p o 
żądany.

W ydział Izby wybrany 4 t. m. 
zmienił się o tyle, że na miejsce tych 
4 członków, którzy z niej wystąpili dla 
utworzenia Związku Krajowego, po 
wołano nowe siły. Przy tej nieznacz
nej zm ianie ma nowy W ydział wszelkie 
warunki po temu aby rozpoczęte dzie
ło poprow adził do upragnionego celu.

N owy W ydział postara się niewąt
pliwie o naprawę szkód stanowi rę
kodzielniczemu w ciągu trzechletniej 
nagonki na poszczególnych członków 
wyrządzonych. N ie omieszka zapewne w 
najbliższym czasie przyłączyć się do kra
jowej organizacyi i w spólnie z nią pra
cować będzie nad podniesieniem prze
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mysłu krajowego.
Do tej to pracy życzymy nowemu 

W ydziałowi
Szczęść Boże!

Walne zgromadzenie Izby ręko
dzielniczej.

W  dniu 4 bm. odbyło się W alne zgrom a
dzenie krakowskiej Izby rękodzielniczej 
w sali cechu rzeźnilców na „kotlow em “ 
przy udziale z górą stu  delegatów.

Po zagajeniu przez przewodniczącego p. 
Ju lian a  Stankiewicza i odczytaniu p ro to 
kołu, zabrał głos starszy  cecliu p. Lachowski 
K o n stan ty  i zgłosił protest przeciwko legal
ności zeorania ponieważ M agistrat wyklu 
czyi cech szewców od obesłania zgrom adze
nia swymi delegatam i, zaś przewodniczący 
p. Stankiewicz zaprotestow ał przeciw do 
puszczeniu cechu krawców u m urarzy do 
udziału w W alnem  zgromadzeniu, wnosząc 
zarazem rekurs przeciw zatw ierdzeniu przez 
M agistrat p. Stankiewicza na prezesem 
dwa dni, wbrew postanow ieniu §. 13. s ta 
tu tu , na m ocy którego przewodniczącego 
w ybiera się na  lat. 3.

Mimo tego odbyły się wybory.
Były trzy  listy  kandydatów , k tó re co do 

20 mniej więcej)członków były  z sobą zgo
dne.

I. lista prezydeaina.

Blacharze : Sjankiewicz Ju lian . Cukier
nicy : U rbański Mikołaj. Zegarmistrze - Z a
krzewski W ., M und H irsch. Złotnicy : G ro
dzicki W ładysław. Kow ale : Marchewczyk 
Jan . K raw c y : Sieniek Zygm unt’. Fryzye- 
r z y : Tafłer M aurycy, Kroczek Jan . Introli
gatorzy : Schrani K arol, R epet owaki P iotr. 
Tapicerzy: Iglicki S tefan. Kamieniarze: 
Kulesza Józef. Rzeźbiarze - Cekiera P iotr. 
Instalatorzy : Żmigrodzki Stanisław. M u
rarze : Zakulski Stanisław, Rakisz Szczepan. 
M odn iark i: Popielowa Helena. Kafiarze : 
Wróblewski Jakób . Kapelusznicy : Jarosz 
A ntoni: Szczotkarze: .Bojarski W incenty. 
Rzeźnicy : W ajda W incenty, W ójcik Adam. 
Tokarze : Yoigt Kazim ierz. Pokostnicy : 
Stim ler Adolf. Malarze : Czernichowski H. 
Miodosytnicy : M ajor M aryan. Szewcy : L a
chowski K onstan ty . PieKarze: Sehleich- 
korn  Leon. Stolarze : Bober W ojciech.

II. lista.

Blacharze : Bute.ls.ki J a n .Cukiernicy : Sicr- 
m ontowski Józef. Fryzyerzy : Taffler M au
rycy. Introligatorzy: Rcpetow ski P iotr. In- 
sialatozy Griffel .Józef. Kafiarze : W róble- 
ski Jakób. Kamieniarze : Trem becki Jan . 
Kapelusznicy : Jarosz A ntoni. Kowale : M ar
chewczyk Jan . Krawcy : Siemek Zygm unt 
i Stim ler Adolf. Malarze pokojowi : W ęgrzyn 
Karol. Miodosytnicy : M ajor Jan . Modniarki 
K napińska Amalia. Pokostnicy: Lernier 
Adolf i K leinberger A braham . Piekarze: 
Schleichkorn Leon. Rzeźbiarze: Cekiera 
Piotr. M urarze . Bujas Tomasz i Rakisz 
Szczepan. Rzeźnicy : W ajda W incenty. Sto
la z : W olny Jan . Instalatorzy: Żm igrodz
ki Stanisław, Szewcy : Lachowski K onstan 
ty. Szczotkarze : Bojarski W incenty. Tapi
cerzy : Iglicki S tefan i Goldberger M ajer 
Maks. Tokarze : Voigt Kazim ierz. Zegarm is
trze : M und Hirszcli. Złotnicy : Armatowicz 
Bolesław.

III. lista.

Blacharze : Stóck Adolf, Stankiewicz J u 
lian. Cukiernicy: U rbański Mikołaj. Zegar
mistrze : G rodzck i W lad. Zakrzewski W. 
Mund Hirsch. Kowale: R ożdżeński Józef, 
M archewczyk Jan , Parafiński P iotr. Fryzy-
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łigatorzy : Schram  K arol. Tapicerzy : D u
dziak K aje tan , Kamieniarze : Kulesza J ó 
zef. Instalatorzy : Griffel Józef. Murarze : 
Zakulski Stanisław, Jarosz J a n  Modniarki : 
Popielowa Helena. Galdońska M arya, Klein- 
handlerow a C. Kafiarze : Dunikowski J ó 
zef, W róblewski Jakób . Szczotkarze : R uda* 
siewicz J .  Bojarski W incenty. Tokarze : 
Voigt Kazim ierz. M alarze : Czernichowski
H. Miodosytnicy : M ajor M aryan. Szewcy : 
Lachowski K onstan ty . Piekarze : Schłeich- 
korn  Leon, A braliam er Izrael.

Z wyborów weszli do wydziału : Pp. Bu- 
telski J a n  (z cecliu blacharzy), Siermon- 
towski Józef (z cechu cukierników), Taffler 
M aurycy (fryzyerów), R epetow ski P io tr 
(introligatorów), Griffel Józef (instalato
rów), W róblewski Jakób  (kaflarzy), T rem 
becki J a n  (kam ieniarzy), Jarosz A ntoni 
(kapeluszników), M archewczyk J a n  (ko
wali), Siemek Zygm unt (krawców), Stimmle 
Adolf (krawców), W ęgrzyn Karol (m alarzy 
pokoj.), Major Ja n  (miodosytnilców), K n a 
pińska Amalia (m odniarek), Lernier Adolf 
(po.kostników), K leinberger A braham  (po- 
kostników), Schleichkorn Leon (piekarzy), 
Cekiera P io tr (rzeźbiarzy), Bujas Tomasz 
(m urarzy), Rakisz.Szczepan (m urarzy), W aj 
da W incenty  (rzeźników), W olny J a n  (sto
larzy), Żmigrodzki Stanisław  (instalatorów ), 
Lachowski K o n stan ty  (szewców), Bojarski 
W incenty  (szczotkarzy), Iglicki S tefan (ta 
picerów), Goldberger M ajer Maks (tapice
rów), Yoigt Kazim ierz (tokarzy), M und 
.Hirsch (zegarmistrzów), Armatowicz Bole
sław (złotników).

Na zastępców  wydziałowych w ybrano pp : 
B ernadyński A dam  (z cechu blacharzy), 
Stock Adolf (blacharzy), Piasecki Adam  
(cukierników), Nowak Józef (fryzyerów), 
Gestring Leon (fryzyerów), Jahoda R obert 
(introligatorów), K ról P io tr (instalatorów), 
Peczenik Ignacy (kapeluszników), Roż- 
dżeński Józef (kowali), K irschner M aurycy 
(krawców), Chalawa Józef (krawców), K lein  
berger Leopold (malarzy), Buczyński Ju lian  
(malarzy), R om ański K arol (po.kostników), 
P ieniążkow a Ludwika (modniarek), Sehrei- 
berowa Lilie (m odniarek), W alaszek Zyg
m unt (rzeźbiarzy), Zakulski Stanisław (mu- 
ra tu y , cieśli itd.), 'Pet erek Franciszek (m u
rarzy, cieśli), R óżycki A ntoni (rzeźni
ków, m asarzy), Zydroń W ojciech (rzeźni
ków, masarzy), Salawa Józef (rzeźników, 
m asarzy), B urzyński St. (stolarzy), T arczyń
ski Leopold (stolarzy), Dudziak K aje tan  
(tapicerów), Kudasiewicz J a n  (szczotkarzy), 
Pickliolz N atan  (złotników), Zakrzewski 
W iktor (zegarmistrzów), Scheller Aron (ze
garmistrzów), Brabec A ntoni (tokarzy).

Zaznaczyć tu ta j należy, że adherenci listy  
prezyrlyalnej oraz 1 1 l-ci: j nie brali udziału 
w wyborach, gdyż na odbytych poprzednio 
posiedzeniach uchwalono zupełnie wycofać 
się od udziału w Walnem Zgromadzeniu, 
pozostawiając przeprowadzenie wyborów  
zwolennikom listy li-giej, którzy nie mając 
wcale kontrkandydatów wybrali W ydział 
po swej myśli.

W  ten  sposób odpada nareszcie po wielu 
latach powód do napaści ze s trony  pew nej 
części krakowskich rękodzielników, podbu
rzanych przez p. Ostrowskiego, na p. K o
sobuckiego i dotychczasow y W ydział Izby, 
k tó ry  okazał wiele ta k tu  i dobrej ivoli, 
skłoniwszy p. Stankiewicza do cofnięcia re- 
kursu, chcąc w ten  sposób usunąć powód 
nieważności wyborów.

Spodziewamy się, że od tąd  nastanie spo
kój i zgoda m iędzy krakow skim i rękodziel
nikam i i rozpocznie się pożyteczna inten- 
zywna praca dla dobra polskiego rękodzieła 
i przemysłu.

L. & G. KADEN.
T O W A R Z Y S TW O  AKCYJNE W KRAKOWIE

ulica!) Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

rury  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami fasonoweml po- 
trzebneml do kanallzacyi w szczególności: spody, wpusty 1 studzienki kanałowe, posadzki kam ion
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa I GUnnej Nawaryl kolo Lwowa 
gips m urarski z własne] fabryki, w Gllnnej Nawaryl zaprawę fasadową „TERRABONA“ z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie 1 fasadowe, papę da
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki 1 wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne i ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
-1 5 3  ~ 1 5 *
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IV. Szkice n edaiekie' przyszłości.
(Austró-Wągry a Uiemcy.)

W  ostatn ich  czaisaęh niezaclowoleiiiefłka- 
tolików. niem ieckich z hegem onii p ro 
testanck ich  P ru s objawiłi^rstę także w  p a r
lam encie Rzeszy, gdziefr.z okazyi rozpraw  
n ad  wywłaszczeniem m ajątków  polskich, 
katolickie centrum  w połączeniu zjjSjpła- 
kam i i p a r ty ą  socyalistifczną, dąpąc.ą do 
repub likk r uchwaliło votum  nieufności dla 
kanclerza cesarskiego. Tey czyn, dokonany 
podczas dzisiejszego naprężenia między-, 
narodowego, w łączności ze saęyąlis.tami, 
jako też  k lęska rząd u  wspólnego w sprawią, 
dodątków  kresowymi i ustaw y pj-zeciw 
Jezuitom , naprow adza n a  domysł-'.o is tn ie 
n iu  glębśzęj różnicy  m iędzy „pnu^jóętcesar- 
skim  rządem  a państw am i związkowemi, 
szczególnie .katolickiemu

P aństw a te  praw7dopodobnie nie pragną 
noAA-egę powiększenia tery toryalnego Nic- 
mieb, bo. to wyM łoby wyłącznie na. korzyść 
kró la pruskiego, rządzącego zdobytemu 
wspólnie te ry to ry am i iia mocy w ładzy ce
sarskiej,, roszczącej ^|pbie prze.? u sta , b u t
nych m inistrów  pruskich i bez tego coraz 
więcej „pretćn^yi do wyłącznego rozkazy
w ania "w Niemfflech.

Możliwość powiększenia po ew entualnie 
szczę&li-wej wojiirwobkzaru cesarskiego, wła- 
dan ia  wraz zjhdążńbścią do rć>zk<lzyw7am a 
j poza państw em  pruskiem , mogą we&ćOa 
w szystkich państw  zwdązkowjrch i iclr dy- 
i ia fy i .  nie rozporządzających więks'zą silą 
zbrojną i ma&eryalną objawem  niepożąda
nym , tak , że mimo woli poAi7stajerpytaiiie, 
czyrpaństwa Południowegct Zwdązku Niemiec - 
kiego, zwłaszcza katolickie Bawftryaj. Baden", 
zechcą w7 razie w ojny z aew nętrznym  nie- 
przyja-cielepi, n. p .5Pęanc/ą, icytrwać p rzy  
boku już teraz nie ogląd&j-ąc.ycłi $ię. na n i
kogo Prus, k tó reby  po zwycięskiej Ai7ojńie 
mogły je -łatwo- i bez ę^remonii pochłonąć.

Przj'puszczenie to  -wydaje sięltlziś może 
za^p rzu ^d n ęd  nieuzasadnione w7obuc lOgrou 
m u m ilitarnej potęip-zwierzehm czych Prus, 
a le-jest ono. możliwre do pomyślenia, gdyż 
rozdźwdęk m iędzy  pómocnemi Niemoamij ’ 
k tó re są przeważnie pruskie i protestanckie, 
a  południowo - zachód niem i, w jpacznej 
■swej iczęścg•katolickiemi, jejst nie tylko dy- 
nułstyczny i religijnej ęjle i socyalny, ctó 
nu wet objawia się w  sferach robotniczych, 
ta k  w cbrąeśćiańskich (kierunek berliński 
ikoloński) jak  i socyałno - dem okratycznych 
(kierunek pó łnop iy  - kom unistyczny i po
łudniow y - kooperatyw ny agrarny) stow a
rzyszeniach. Dlatego to.jistnjeje możliwość 
rozdw ojenia się .-Memf& w rażje żawilcłań 
m iędzypa ńst wowycb.

Rozwojenie to  może spowodować sam  
rzą dau^tryacki, lękający7 się w raz  z całym 
śwdatem katolickim  rozw szechw ładnipiia 
potęgi protestanckiego* cesarstwa, k tóre 
po ew ontualnem  pokonaniu EBancyłąą w na- 
■stępstwjtó«iDami, H oląndyi i Belgii, wcię
łoby się do A ustryi, chcąc, jej zga-t,OAA7ać i.ęo 
najw yżej los, d z isie jszy  Bąwrar,yi. Zwy
cięskie Cftsarstwkj, uczyniłoby to  nie tylko,

względów wszechniemięckości, k tó rą ta k  
żarliwie propagują w k ra jach  sudeckich i a l
pejskich n iektóre austrya-ckie „W ochen“ 
i „T a fb la tty * , aha więcej je lc z u  z powo
dów7 handlowyc-h i -ekonomicznych, n ak a 
zujących m u zająć Tfyest.

W  tej robełde’- P rusacy  mogliby mieć 
dobrą  ponfo.c w7 kątplrckichl EPoheifeoller- 
nach rum uńskich; k tó rym  za"-.t̂ ę przysługę 
ofiarowraliby rum uńską ćfeęść W ęgier, a n a 
w et w Niem cach austryaefcich, h ipnotyzo
wanych i wspólnością k u ltu ry  i języka 
i ekonom iczno - m ilitarną po tęgą P rus.

Cale^Jto n iebezp^żensM fo , grożące ze 
s tro n y  Pruś'. widzi dobrze rząd  au.śtryaolli 
i dlatego pozwala na 'rozw ój innych n aro 
dowości, n a  k tórych  m ógłby’, się oprzećć 
w razie" oświadczenia s ię ; Niemców austry- 
ackich za przyłączeniem  s-ig do Rzesz y  nie
mieckiej .

O twarcie wypowiedzie&isię w ty m  wzglę
dzie. rząd  Habsburgów7 nie może i nie po-

wunien przynajm niej do pewnego czasu, bo 
nab-ązilbyr^igsyłpim Niemcom,; k tó rzy  prży- 
m ierze z Rześżą uw ażają za pjolitj7k ę  serca. 
Z resztą mą.Łon z tego sojuszu .vkorzyśó,l 
a,' mianowicie'- łatw iejszy k o n ta k t z kat®M- 
kam i poludnioATO - niemieckimi, k tórym  
pragnąłby na przyszłość przewodzić.

Mówiąc o chęci przewodniczenia H abs
burgów w katolickich k ra jach  'niemieckich, 
nasuw a się sam orzutnie5 iftysl; czy? nie lepiej 
byłoby dla w szystkich katplibk-iah Niern- 
Ó&w, abjł^ciałe A ustro - W ęgry, lub p rzy 
najm niej pierwsza ic'h połowa, rządzona 
przez Niemców, połączyła- się dobrowolnie 
z Rzeszą, i wr niej-' wrraz z innem i państw nm i 
zł;Awńow7ażyla, albo naw^et. przewrażyła 
wrpływ pruski. Na t[<« pytaąiib'--odpowiemy 
sobie, że J a la e  pełąez&iie jest męmożłiwe, 
ponieważ riie-fzgodziłyby się na to  an i nie- 
niemieękie m&iodj7 austryąGkie, ani .pań- 
stwa-^zagranigżńe1, ktofeby-Aytedy zą w|^ąl- 
ką  ;eąjLę rozbiły  groźną ągwdaha potęgę 
w7sz.echniemieoką, niszcząc (monarchięftnad- 
dupajską, ani 1§2ż obie d-ynastye, nijćj m o
gące się tak-t-łat-wo pogodzić -‘co do ty tu łu  
i wdadzylpesarskicj aa7 Niemczech.

W reszdilTffakże w ażńą pirżyczjTią n ie
możliwości sppłnibnia -iłię pr|tgiiieii Wszech- 
i®m c4\v, k torżyby co najraaiej chcieli; afb‘y 
A pstro - "Węgry stanęły  bez»wśze-l kiej clyśku- 
sjd przy  P rusach  wWazie walld z uieprzyja- 

1'^.ęłem, jest fb ok()&'.zność,;p^’e dynastya- 
Habsburgó-ty m o ż a  zdobyć sobie tro n y  
i$y im iycb zjjepiiach sło.w7iańskićh, a miąjio- 
wifeie na B ałkanach, w7 krajach  serbskich,
0 k tóre jednak  musi.«iąj pierw7 stolżyć śm iw- 
telnyńbój z Rogyą, go tu jącą się już  d a  n ie- 
gcł, także w7 Poląęe, w7 k tórej przede- 
wszystkiem  rQzstrz.yg.ni^Rię{|ta wnłką,

Przebieg tej wojny, k tórą, zdaje się, bę
dzie poprzedzoną inną, albo przyńajm iiiej 
z m ą-równoczesną, może być tęgo rodzhju, 
że clla równowagi Ęm-opy i spokoju w świe-’ 
cie zajdzie konieczność obudowyNPolśki 
w j akHm j s Ę i z y M  granićaćb, a to1 w7 tym  
celń, aby zabczpierayć' E uropę zachodnią 
przed prsęw agą r Qsyjsm, ’ aby 'stw70T_zyć 
sdną przegrodę mię.cłstyąRflsyą ą ISliemcaim, 
uszczuplonemi odpadiinym m  m‘OAvincyimol- 
skióh i iu H ^ b  ąia zachodzie i północy, »ą’by 
wreszcie wynagrodzić Habsburgów7, mbgtfy 
cJch postfadaę w7 zawberusze m iędzynaro
dowej lia rzecz R um unii wschodnią7' óźflęść 
Icrólestwa węgieSskicgó-,1' w7 jctórem w7 tak im  
wypadlAi* stosunki nafodbwpścio-w-e i poli
tyczne uległybj7 kardynalM j"'zmianie- i ]ao- 
łudniow7y T j7roł ifta Korzyść M -̂IÓch, a niłwet7 
•poowineye niemfićckie, zwłaszcza, o caj^ato-1 
ltiemieckiej ludności, dążącej do polączteńia 
z północnćmi.. Niemcami, k tdre w czasac-h 
wojennych mogą się rozpaśfe na katolicbię^ 

, i proteSt-airĆlcLe, burząc ńaw7et w rewolucyi 
soG-yaiąiej obecną ^orm ę rządu.

Pro/. Baritoiniej Groch.

Upadek d ronnep rękodzieła.
^ ła ź n ie js z y  wielki k ap ita ł póćhodzi xiu- 

padku drdbnych rzem ieślników i włościan.
Ta forma, wrłk'śńości iiry w atn e j, p rz jtk tó - 

jrej pra*ćownik by ł swobodnym  wlaŚtficiófem 
środków produkcyi przegęń trżyAA7anych — 
wieśniak właścicielem poIa,ik tórć uprawiał, 
robotnik  — narzędzia-, k tó r^n r zręcznie śię"7 
posługiwrał, odpowiadająca wymogom 'spra- 
w,iedliwć^ć:i i identyfikująca ,-̂ ‘ię z praeffi, 
m ia ła , t ę  b a r d z g w ra ż n ą  s t r o n ę  ttje m - 
n ą ,  że r o z p r a s z a ł a  ś ro .d k i p r o d u k c y i  
a w7, lcónsekw el^ ięy i tegói%r’o ż d r d l in ie 
n ia  z m n ie j s z a ła  sw ą  p r o d u k c y jn o ś ć
1 ,44 l ł a b i a ł a  ś r o j lk i  d z ia ła n r a .  W sku
tek  -fegó n iedostatku  drobna własność 
zginąć m usiała, a pozostali z niej do dzisiaj 
drobni r z e m ie ś ln ic y  i d-i-.obni w ła ś c i
c ie la  — podiipa®tjąJz dnia na dzień, zm u
szacie do ustępowania^ piycd p o tęg ą  włel- 
kiego kapitału  rolniczego i przemysłowego.

W łasność", p ryw atna zdobywa-na przez 
p racę  iosebistą i o p arta  na związku nie
zależnego i osam otnionego indyw iduum  
z w arunkam i pojedynczej jego pracy,, u s tą 

piła miejąęą własności kapitalistycznej, o- 
pariej na -.eksploat-acyi pra^y innych.

Skoro t.ylkef ńtjices ten  przeobrażania, 
dostateczne zm iany w;yw;ołał w łonie sta 
rego społeczeństw a, skorp^gódki pracy za
m ieniły się na włąlki jłapitał społąezń^  
walka kapitąłu ppszła jeszcze dalej. W ielki 
kapitał w drugiej fazie swego » zwoju 
zwalcza samego ż kapitalistę drobpego.

Dziękixńą'głej Irpncentracyfcśrodków7 pro
dukcyi, w7 wielkim  przemyślę* kapitał za
bija drobny p rzem y sł; ale w7, tym  isam ym  
c z łs ie iw  zakresie wielkiego .kapitału .pry
watnego, rozwijają się wr rójwnym stopniu  
i-(fepólc-ześnie łsoopiejac37jna forma, pracy  
w7ej.'-;wzrastnjąc37ch rozmiarach, zast-osowy- 
wrania, -nauki do techniki;, CjHsteniątyczna 
eksployfą&ya "ziemi i zarazem przeobraże
nie ;śfodków7 foffley p iy w a t^ j^ i w  fak ie  
środki p .acy , które tj łk o  Społecznie mogą 
b jó  zastosow-ane.

W  miarę ja!k zm niejsza się. liczba kapi-
ta-istók7, .kt-órS^uzuipują7 i m onopolizują  

•(Wszystkie kojiżyści, plyńąjje z tego okresu 
ew ołucyi gocyąinej zwrąsta z drugiej, strony  
lr ę d z a , u c is k ,- . .n ie w o ln ic t w o , lecz ta k 
że i o p ó r  k la s y  r o b o t n i c z e j , która; n ie
ustannie zwiększa-, 'stg? i coraz włępej łączy  
się i organizuje, co w7ypływ7a z sarajego 
m eclianizm u produkcyi ka-pitaiistycznej. 
-Monopol staje^ajgAhamulcępj. dla.-.teg® .spo- 
śobu produkcyi, którj7 wzróał i rozwłnął 
się pod jego opiekuńczym i skrzydłam i.

Uspołecznienie pracy i Sjentiializacya- ma- 
t-e.ryalnycii jej środlcÓAv cłociiodzą do tego* 
punktu, Żb ich  kapitaiiznf-iobjąe riie m o fia

Jeżeli w73dw óroy niezależni jak majst-i;'®-1- 
w7ie,irzemieślnic'Y: i chłopi właściciele*-' śka- 
zan i-śą  na zagładę, to* pocbqdzi to  -prze- 
dew szystkiem  stąd, że  buła  e n e r g ia  ic h  
p a ć y  n ie  m o ż e  s ia r c z y ć  n a  kom -  
p e' n s ant'ęV"z Ms k ó w7, j a k ie  d a je  pracb- 

Pspoięv4 z n a .
Jeiżeli iiczbst przedsiębiorstw  zm niejsza  

s * ,  podczas, gdy  liczbą robotników, za
trudnionych przy nicli zwuasta nieitstariiffe...

y n i k a  t o . s t ą d ,  że  w i e l k i e  p‘Kz;ę;d- 
ś i!ę .b io r s tw a  ąą w o g ó l n o ś c i  w fjjpej  
proffliiK ^y-jne n iż  ma-ló-,-'które z^Ćzasem 
m usi ustąpić przed lepiej zorganizówanyip  
i sibiiejszym . lęonbbreiitem.

P ytan ie  “c z y  istotnie w7 w szystkich ste
nach produkcyi i SŁpńany, Avłasnqśó" Mso- 
bista, iia-rzędzie pracy producenta sam o
istnego, okazuje tendendyę do ustąpienia  
przed w7ła s i^ c ią  Jęapitalistjnzn-ą, narzę
dziem  ek sp loatacji piióducenta płatnego.

E krakowskiej radjj 
miejskiej.

Dnia 3 t. m. odbyłó^się posiedzbnle! R ady  
pod prząifeódnictw^m z początku  w iceprezy
denta -dra Szarskiego, w  dalszym  zaś ciągu 
przew7odniczyi włceprezyclent Sarę.

Przed porządkiem dziennym  wmiealono 
mterpólący.e w  spra-wjie ofermy przedłożonej 
m iąstu z dow ożącej nabycia w yłączności 
górniczych.,

Na wniosek r. m. ks. dr. C a p u t ą 7 w y- 
brano koniisyę, która do końca marca zba- 
dać. jna. tę'Sprawrę.

N a wniośelc r . ni. Ml-ji d'e lldi u r g  a, uchw a
lono poczjtuć kroki z przedłużenia term inu 
pr^ebudoiwy sta ry ch  domÓAA7 aa7 KrakoAAłę, 
któi’37m przyznano ulgi podatkoAA7e.

R . m. Pxóf. Buj i wi d  int-erpoleAval; AA7fepra- 
Avie niepdrządkÓAv aa7 mieśpje i przypom niał 
spraAvę»,-reorgąnizaę37i Zakładu czyszczenia  
m iasta, odpoAiłedni AA7iiioselc ućhwr£uTono.

Z porządku dziennego. ucliAvaliła^Rada aa7 
wnioski aa7 sprawie p-rżcjęcia szk o ły  przem y- 
sloAYęj, żeńskiej ala e ta t  pańskSvoAA7-y;'.qidej 
w7nioski av spraAA7ie zm iany s ta tu tu  K asy  
O szczędności m iasta IvrakoAva. (Zobacz art. 
aa7 po|ii'zednim num erzd|«G łosu m ieszczań- 
sldfgS;“ P rzyp. Red.)

D łuższą d y ^ u s y e  AAryAvołał'fAvniośek, aby  
Zarząd m ias|ą  Avniósł p ety cy ę  do m inister- 
stya' skarbu o zmianę, ustaw y z dn. 22 gru
dnia 1910 r. Nr. 121 Dz. u. p. w zględnie ta 
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ryfy  do tej ustaw y dołączonej w tym  k ierun
ku, żeby właściciele gruntów , leżących 
wprawdzie w obrębie m iasta K rakow a, lecz 
poza linią akcyzorvą, byli uwolnieni od po 
d a tk u  przy wprowadzeniu siana i słomy 
z tycli pól, zwożonej do swoich stodół, le
żących w obrębie linii. W  tej sprawie za
bierali głos r. m. P ająk , B atko i D udek, 
Szarek, Chwastek przedstaw iając wielkie 
uciążliwości, w ynikające dla mieszkańców 
nowych dzielnic z powodu szykan m ytni- 
czych i akcyzowych. Stwierdzono, że skargi 
ludności ocl trzech ła t  na Radzie miejskiej 
podnoszone żadnego sku tku  nie odniosły.

R . m. P a j ą k  zgłosił wniosek aby  Magi
s tra t poczynił niezwlo.sznie kroki by  linię 
akcyzową przełożono na zew nętrzną granice 
m iasta .

Wnioski M agistratu i rezolucyę r. m. P a - 
uch walono.

Rekonstrukcya dróg. 

Rada uchwaliła:
1) Zatw ierdza się program  irekoustrukcyi 

dróg w dzielnicach przyłączonych, kosztem  
200.000 koron.

2) N a pokrycie powyższego w ydatku n a 
leży zrealizować z pożyczki długoterm inowej 
w wysokości 8,540.500 kor., uchwalonej 
przez R ad ę  m iasta w dniu 18 lipca 1012 r., 
kw otę 200.000 kor.

W ybór komisyi.

Do komisyi dla zbadauia oferty  na w y
łączność górnicze (wniosek r. m. N. Ca
pu ty) w ybrani zostali r. m. Fedorowicz, X. 
C aputa, Merz i Bandrowski.

R esztę rozpraw  zamieszczonych na po 
rządku dziennym , które już od listopada 
z. r. z początku dziennego spadały ,uchw alo
no en bloc, poczem w iceprezydent S a re  po
siedzenie zam knął.

OZIAŁ EKONOMICZNY
Praktyczne kursa dla gajowych. Galicyj

skie Towarzystwo leśne zamierza urządzać 
rok  rocznie subwencyonowane przez W y
dział krajow y dw utygodniow e kursa p ra k 
tyczne dla gajowych. K urs tegoroczny od
będzie się w pierwszych dniach kw ietnia 
w dobrach o dynac.yi łańcuckiej.

Zgłoszenia ,\mosić należy  do 1 kw ietnia 
pod adresem  : W ydział galicyjskiego Towa
rzystw a leśnego, Lwów, ul. Na Skałce 1. I .

Przedkładanie fasyj. W skutek  reskryp tu  
m inisterstw a skarbu  z dn ia 13 lutego b . r. 
zm ienia krajow a dyrelccya skarbu  w yzna
czony w obwieszczeniu z dnia 28 grudnia 
1912 r. term in  do przedkładania fasyj, 
w celu w ym iaru podatku  osobisto - dochodo
wego i podatku  rentow ego na rok  19.13, 
wyznaczając go n a  czas od dnia l do 31 
m arca 1913.

Austryacka zaliczka dla Chin. Pod cichym 
patronatem  austryacko-węgierskiego m ini
sterstw a spraw  zagranicznych doszła do 
sku tku  nowa, niewielka co prawda pożyczka, 
chińska w W iedniu, k tó ra  jednakże rządowi 
republik i chińskiej um ożliwi wybrnięcie 
z najuciążliwszych kłopotów bieżących.

Otóż dolno-austryacka „Escomptge-sell- 
sch a ft“ zdecydowała się ponownie udzielić 
Chinom zaliczki wrysokości przeszło 7 m ilio
nów koron (300 000 funtów  szterlingów) na 
6 procentowe, w pięciu latach  p ła tn e  bony 
kasowe. B ank ten  już w roku  przeszłym  
b ra ł udział w dwóch podobnych chińskich 
operacyach kredytow ych na łączną sum ę 
blisko 18 mil. kor. Nowy to — m ały odwet 
austryack ' za wykluczenie A ustro-W ęgier 
z k a rte lu  m ocarstw , z k tórem i Chiny p e r
trak tow ały  o zaciągnięcie wielkiej pożyczki 
w wocie 25 mil. kor.

U kłady  z ty m  karte lem  m ają być zresztą 
wkrótce już  podjęte na nowo. Z owych 25 
milionów funtów  dostarczyć m ają : Anglia 
8 mil., F ran cy a  7 mil., N iem cy 6 mil., S tany 
Z jednoczone 2 i pól mil., — a Belgia za 
R osyę 1 i pól mil. funtów . W  zam ian za tę  
pożyczkę Chiny przyznać m ają m ocarstwom  
rzeczonym  kon tro lę  nas swemi finansam i 
i cłami.

KRONIKA.
Kraków, 9 marca.

Z sali sądowej. J a k  Szanownym Czytel
nikom  wiadomo, wniósł p. Tomasz Bujas 
przeciwko odpowiedzialnem u redaktorow i 
„Głosu mieszczańskiego“ p. J .  Stankiewi- 
czowi skargę o przekroczenie a r t. U l .  ust. 
1.868, że p. Stankiewicz jako odpowiedzial
ny redak to r nie, przeszkodzi] umieszczeniu 
w piśmie kilku humorystycznych artykułów, 
których ostrze sa ty ry  zwracało się przeciw 
p. Bujasowi.

A rtykuły  te  znajdow ały się w numerze 
39.40, 41 zaty tułow ane : ,, Jenerałowie frondy 
w deputacyi, czyli „co może alkohol". „Prze
ścignął B ujas Wolnego('ś'D)“ „Klub rękodziel
niczy w derpukic.yi“(40), (gdzie, au to r ośmie- 
rzył p. B ujasa, iż w pewnych sprawach 
zasięga rady wróżki z Zabłocia i owczarza 
Przeciszowa). Zgromadzenie redaktorów N o 
win (41), I I .  konfereneya akcyonaryuszy 
i redaktorżw N owin (47). Również p. W olny 
o kilka no ta tek , w których figuruje jako 
jenerał karawanowych huzarów.

N a skutek kargi odbyła się rozpraw a 
w dniu, 7 listopada 1912 roku, na k tórej p. 
Bujas do reszty  się ośmieszył.

Po wielu śledztwach odbyła się nareszcie 
rozpraw a w dniu 5 hm. w czasie której 
nieobecnego p. Stankiewicza skazano na za
płacenie 15 koron grzywny za z a m ie s z a n ie  
inkrym inow anych artykułów , a to 8 koron 
50 hal. za p. Bujasa a za p. Wolnego <>.50 kor.

Żeby się kom uś nie zdawało, że to  może 
sa ty ra , ogłosimy w jednym  z następnych 
num erów w yrok sądowy.

Z  Eleuteryi. J a k  wiadomo w dniu 2 m arca 
odbył się w Sokole wiec w sprawie zam yka
nia szynków. Referował poseł dr. Biały.

Uchwalono następu jącą  rezolucyę :
1. Zważywszy, że walka z plagą alkoho

lizmu była i jest jednym  z głównych w arun
ków naszego narodowego odrodzenia, — że 
nasi pionierzy abstyneneyi w dążnościach 
do wyzwolenia polskiej Ojczyzny z niewoli 
politycznej zawsze nader ważną odgrywali 
rolę, obradujący  dnia 2 m arca 1913 roku 
w K rakow ie w sali „Sokoła" ogólny wiec 
w yraża swoje pełne uznanie oraz wdzięcz
ność,. wszystkim (tym, k tó rzy  jakim kolw iek 
sposobem przyczynili się na  ziemiach pol
skich do ograniczenia pijaństw a.

Zaznaczyć t u t i j  trzeba, że prezes E leu te
ry i w pięknych słowach podziękował re fe
rentow i p. B iałem u za sum ienne opracow a
nie re fe ra tu  z p u nk tu  prawniczego w yraża
jąc nadzieję, że przykład dr. Białego 
jako naczelnika sądu, zachęci wielu zwła
szcza ze sfer sądowych do p racy  na tern polu.

Sprawy miejskie. Kom isya drogowo-ka- 
nałowa, na posiedzeniu środowem pod prze
wodnictwem w iceprezydenta p. Sarego, za
twierdziła p ro jek t i wnioski, odnoszące się 
do skanalizowania dzielnic zachodnich, poło
żonych m iędzy ,drogą Łobzów-Zwierzyniec 
od zachodu, — stacyą zastawczą od północy 
— od wschodu Aleją Mickiewicza i Słowac
kiego, — a od południa opuszczonem kory 
tem  R udaw y, polecając m agistratow i op ra
cowanie szczegółowego projektu i koszto
rysu kolektora w alei Mickiewicza i Słowac
kiego z uwzględnieniem  zatrzym ania ko
ry ta  młynówki na przyłączonych zachodnich 
tery toryacb , a równocześnie uproszono pre- 
zycłyum m iasta o natychm iastow e w droże
nie akcyi u  rządu, celem uzyskania subwen- 
cyi na koszta' zasklepienia dawnego kory ta 
R udaw y od u l. Żabiej do drogi Łobzów-Zwie
rzyniec.

Zatwierdzono również p ro jek t i kosztorys 
przebudowy kanału miejskiego w ulicy 
Andrzeja Potockiego na przestrzeni od 
ulicy Pańskiej do głównej poczty.

We środę odbyło się pod przewodnictwem 
r. m. d ra  Domańskiego posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej, k tó ra  polecPa kom itetow i 
przebudowy gm achu m agistratu  zastano

wić się nad ulepszeniem akustyk i sali R ady 
miejskiej i loży dziennikarskiej. Zwrócono 
uwagę na coraz większe zaniedbanie czysz
czenia chodu ków przez stróżów  kam ie- 
nicznych. Polecono dalej wydać odpo
wiednie zarządzenia, aby postoje dorożek 
nie znajdow ały się. tu ż  p rzy  przystankach 
tram w ajow ych, konie się bowiem płoszą, 
co może spowodować nieszczęśliwe wy 
padki.

Zwrócono uwagę na przejazd w ul. L u
bicz na zbiegu ulic' A ndrzeja Potockiego, 
Basztowej i Paw iej, gdyż z powodu olbrzy
miego ruchu i przewożenia ciężarów i to 
warów z dworca kolejowego na wozach 
ciężarow ych i legarowych, istnieje wielkie 
niebezpieczeństwo nieszczęśliwych w ypad
ków, należałoby więc ruch wozów ciężaro
wych i legarowych skierować w inną stronę, 
n. p. w ul. Ogrodową lub inną.

Zwrócono wreszcie uwagę m agistratu  na 
budę fotograficzną z wozami, jaka się ulo
kowała na pustym  placu po zburzonym  
hotelu centralnym , k tóra w wysokim sto p 
niu szpeci plac M atejki, R ondel B ram y 
Floryańskiej i pobliskie plantacye i zanie
czyszcza okolico dym em  z prowizorycznego 
kom ina.

Ze spraw  porządku dziennego ro zp atry 
wała sekeya wnioski m agistratu  o odstą
pienie Tow. ratunkowemu krakowskiemu 
gruntu na budowę własnego domu. Sekeya 
spraw ę chwilowo odroczyła, poleciwszy m a
gistratow i przedłożyć na przyszłe posiedze
nie jeszcze niektóre wyjaśnienia w myśl 
uwag na sekcyi podniesionych.

Zgodnie z wnioskiem m agistratu  oraz 
w myśl resk ryp tu  m inisterstw a robó t p u 
blicznych i nam iestnictw a we Lwowie, jak i 
również w myśl opinii Tow. oclm m y p ięk 
ności m iasta K rakow a i okolicy uchwaliła 
sekeya wystąpić przed R adą m iasta z wnio
skiem, aby  dla ochrony gro t podziem nych 
i osobliwości n a tu ry  w okolicach K rakow a 
przed dew astacyą powołać do życia stałą 
kom isyę, złożoną z 4 radców miejskich 
i z 4 członków z poza R ady, k tó rzyby  w ko- 
misyi reprezentow ali konserwa torów , a r 
cheologów, geologów i Tow. ochrony pięk
ności m iasta.

W końcu załatw iła sekeya kilka spraw  
adm inistracyjnych, tudzież spraw  legula- 
cyjnych. Między irmemi zgodziła się sekeya 
na p ro jek t m agistratu  względem zm iany 
linii regulacyjnej wschodniej strony  ulicy 
Jagiellońskiej.

P. Jan Sądel, właściciel znanego zakładu 
pilnikarskiego na Grzegórzkach, prosi Sza
nowną P. T. Publiczność, ażeby  wszelkie 
rachunki wyrównywała u niego na miejscu 
lub należytości przesyłała w prost pocztą 
pod jego adresem .

Ostrzega zarazem  przed jakim kolwiek 
inkasentem  jego należytości.

W  cechu tokarzy odbyły się onegdaj wy
bory. S tarszym  cechu wybrano p. Voigta 
K azim ierza.

Starszym cechu blacharzy został wy
b rany  p. Ju lia n  Stankiewicz.

Rekonstrukcya dróg w gminach przyłą
czonych. Pod tak im  szum nym  ty tu łem  
uchwaliła R ada m iejska i n we s t  y  c y  ę w kwo 
cie 200.000 K. M yślałby k to , że wszystkie 
drogi w nowych dzielnicach doczekają się 
wreszcie napraw y, tym czasem  program  M a
g istra tu  obejm uje tylko 12 ulic długości 
około półtora kilom etra, na  70 kilom etrów 
dróg w gm inach podm iejskich i to  dróg 
od chwili przyłączenia t. j. od 3 la t n iedosta
tecznie lub zupełnie prawie nieżwirowanyeh 
lub trochęzam alo . Nie ulega te ż  wątpliwości, 
że w strzym anie konserwacyi szosy przez la t 
kilka pociąga za sobą tak ie  następstwa,, że 
zachodzi potrzeba rekonstrukcyi kosztem  
funduszu inw estycyjnego. Takiej gospodar
ki racyonalną nazwać nie m ożna.

Krajowy Związek rękodzielniczy. K o
m unikat Krajowego Związku rękodzielni
czego z powodu b raku  miejsca zamieścimy 
w następnym  num erze.
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Wiadomości polityczne.
Izba posłów a Sejm galicyjski. Izb a  po 

słów od była w p ią tek  ostatn ie  posiedzenie 
przed św iętam i wielkanocnem i. Termin n a 
stępnego posiedzenia jest nieznany w k aż 
dym  razie nie odbędzie się ono, jak 'było p ier
wotnie zamierzone, 8 kw ietnia, lecz o wiele 
później, a to  ze względu na Sejm galicyjski.

Jak  wiadomo, zbiera się we Lwowie 16 
marca prawica sejmowa dla formalnego sfi
nalizowania kompromisu, ułożonego w W ie
dniu m iędzy stronnictw am i polskiemi. Ze 
względu na to , iż prezes praw icy sejmowej 
p. Abraham owicz oświadczył że, we wcze
śniejszym term inie posiedzenia zwołać nie 
może, komisya dla sejmowej reformy w y
borczej może się zebrać dopiero 17, a Sejm 
galicyjski najwcześniej 18 marca.

Centrum przeciw ustawie antypolskiej. 
Organ centrum  ,,G erm ania" krytykuje os
tro nowe przedłożenie antypolskie, wniesione 
przez rząd w Sejmie pruskim, k tó re  jest dal
szym ciągiem polityki antypolskiej, k tórej 
większość narodu niemieckiego nie pochwala. 
Pismo podnosi niebezpieczeństwo takiej po 
lityki, zwłaszcza w czasie, gdy się apeluje 
do jedności i ofiarności wszystkich, iż poje
dnanie z Polakami byłoby także korzyścią 
dla rządu, ponieważ przez to zbliżenie sparali- 
żowanoby czynności pewnych radykalnych 
żywiołów wśród Polaków.

Demobilizacya Austryi. ,,M. P ester Jo u r
n a l"  donosi, iż już w najbliższych dniach 
ma byc rozpuszczonych 17.000 rezerwistów 
i to  nietylko z nad granic;y rosyjskiej.

Z  Rady państwa. W  Izbie posłów w dy- 
skusyi nad  wnioskam i w spra wie zam ykania 
sklepów w przemyśle handlowym  przem a
wiali pos. Rienoesl, Porstncr, E inspinner 
K nirsch i H eibnger, poczem obrady  przer
wano.

Poseł F riedm an prosi przewodniczącego 
kom isyi budżetow ej o szybkie zwołanie po
siedzenia d la załatw ienia norm alnego bu- 
dżetu .

Prezes komisyi budżetow ej dr. Korytow- 
ski oświadczył, że wobec perm ańcncyi ko
misyi finansow ej, do której należy więskzość 
komisyi budżetow ej, jest rzeczą bardzo 
tru d n ą  myśleć o rówczesnej p racy komisyi 
budżetow ej. N aturalnie będzie się starał 
uczynić wszystko, co w jego mocy, aby  b u 
d że t norm alny mógł być załatw iony i poro
zumienie się w tej sprawie ze stronnictw am i 
Izby.

Ó dostawy dla marynarki. Subkom itet ko 
misyi budżetow ej do badania rozdaw nictwa 
dostaw  dla m arynark i ukończył we czw artek 
obrady. Przewodniczący odczytał pismo p re 
zydenta Izby, zaw iadam iające, że m inister
stwo handlu  nie może spełnić ponownej pro
śby kom isyi o przedłożenie aktów  w p ra
wie budowy doków.

Subkom itet przyj ął wniosek posła ried - 
m annna, k tó ry  w ytyka sposób rozpisania, 
dostaw  na budowę doków i wskazuje na 
krzywdę przemysłu austryackiego. W niosek 
żąda zobowiązania austryackiego zarządu 
wojskowngo, aby  w w ypadkach, w których 
sądzi, że będzie musiał oddać dostaw y za
granicy wcześnie porozum iał się z m inister
stwem  handlu.

P rzy ję to  także wniosek posła Gloeckla, 
wzyw ający rząd, aby  możliwie szybko prze
dłożył p ro jek t ustaw y, regulujący postano
wienia o dostawach państwowych i aby użył 
swego wpływu na rząd wspólny, ażeby analo
giczna ustawę przedłożono delegacyi.

(S praw ętę, która była omawiana w czasie 
zebrania konstytuującego Krajowego Zw iąz
ku rękodzielniczego, poruszyliśm y już w na- 
szem piśmie. W  najbliższych num erach po
wrócimy do niej jeszcze. Przyp. Red.)

Rokowania pokojowe. Obecnie toczą się 
m iędzy m ocarstw am i rokow ania w sprawie 
bułgarsko-rum uńskiej, a mianowicie w spra
wie wyznaczenia m iejsca, w którern m ają 
się toczyć obrady Rząd rumuński proponuje 
Petersburg. Po rozstrzygnięciu tej kwestyi 
ma się natychm iast rozpocząć m erytoryczna 
dyskusya w kw estyi spornej.

W  Belgradzie koła opozycyjne dom agają 
się od rządu  aby odrzucił ofiarowane po
średnictwo mocarstw i prowadził rokowania 
z Turcyą bezpośrednio.

W  sytuacyi międzynarodowej nastąpił 
zwrot na gorsze. Rokowania austryacko- 
rosyjskie żadnych nie uczyniły postępów 
i nie wydają żadnych rezultatów. R ozbroje
nie dotychczas nie nastąp iło . Punkty sporne 
między obu państwami nie zostały usunięte 
i grozi naw et zaostrzenie ze względu na m o
żliwy upadek Skutari. Już kapitualcya Jani
ny wysołała zaostrzenie położenia międzyna
rodowego. Zwłaszcza W łochy oświadczają 
iż nie dopuszczą by Janina dostała się Gre- 
cyi, lecz chcą wcielenia tego miasta do przy
szłego państwa albańskiego. Wobec tego 
widoki pośrednictw a m ocarstw  w sprawie 
pokoju m iędzy T urcyą a państw am i bał- 
kańskiem i również się zmniejszyły.

Pogłoska o zamachu na cara. Obiegające 
w Paryżu  pogłoski o zai achu na cara’ Mi
kołaja są czystym  wymysłem. Onegdajsza 
uroczystość przeszła w zupełnym  porządku 
i bez żadnego wypadku.

Po wzięciu Janiny. Po podpisaniu p ro to 
kołu poddania Jan in y  został generał Soutzo 
zam ianow any gubernatorem  m iasta i objął 
zaraz urząd. W ydał on zarządzenia, m ające 
na celu bezpieczeństwo mieszkańców. W  po
łudnie wm aszeruje do m iasta następca 
tronu  na czele dywizyi wojska.

Jeńcy tureccy w Grecy!. Ogólna liczba 
jeńców tureckich wynosi 100.000. Skarb 
państwa wydał na  ich utrzym anie 5 milio
nów franków.

Wrzenie w Turcyi 30 oficerów arm ii nad 
Ozataldżą opuściło w ostatn ich  dniach s ta 
nowisko, swpjc i w yjechała do K onstan tyno
pola. N ależą oni do ligi, chcącej pomścić 
zamordowanie Nazima paszy.

Memorandum. K orespondent ,,K uryera 
porannego" z P etersburga telegrafuje : D o
w iaduję się z wiarygodnego źródła, że Aus
tryi prze słano „memorandum". Zdecydo
wano podtrzym ać Słowian.

Ćwiczenia rezerwy zapasowej. Ja k  donoisi 
,,Zeit“ , asenterow ani w roku ubiegłym  do re 
zerwy zapasowej rekruci, powołani zostaną 
l-go  kwietnia na 10 tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe. W  tym  term inie m ają się stawić 
także  rezerwiści zapasowi z dawniejszych 
oczników.

Polacy a centrum W  ciągu dni najb liż
szych odbędzie się w K ędzierzynie na Gór 
nym  Śląsku zebranie celom ostatecznego 
układu  m iędzy Polakam i a centrow cam i 
w sprawie przyszłych wyborów do Sejmu 
pruskiego. O statn i oświadczają, że staną  do 
wałki wyborczej o własnych silach. W  razie 
nie dojścia do sku tku  kom prom isu, centrow
cy mogą utracić 14 mandatów, a Polacy zy
skać 3 mandaty wr okręgu pszczyńsko-ry- 
pińskim.

Bilans kolei północnej. R ada nadzorcza 
kolei północnej przyjęła zamknięcie r a 
chunków za rok 1912, według których wraz 
z zyskiem, pozostałym  z poprzedniego roku 
w Wysokości 1',756!.820 koron,'Czysty dochód' 
węynosi 18,756.494 wobec 18,373.704 koron 
w roku poprzednim . Po odciągnięciu dyw i
dendy per 105 koron od akeyi i resztującej 
dyw idendy 75 koron od całej akcyi, pozosta
je 5,670.494 do rozdziału R ady generalnej 
R ada nadzorza'(przedłoży wniosek Radzie 
generalnej o w ypłatę super dyw idendy 52.50

kor. od ca ej akcyi i 9 przepisanie 1,758613 
koron na nowy rachunek. Cala dyw idenda 
wyniesie więc na  rok 1812 232.50 koron 
wobec 227.50 kor. w roku poprzednim . 
R ada generalna odbędzie się 19 m aja.

Jubileusz Romanowych. Prezydent Poin
care i car Mikołaj zamienili z okazyi trzy 
stuletniego jubileuszu Rom anow ych serde
czne depesze. Również francuski i rosyjski 
prezydenci ministrów" i m inistrowie spraw  
zagranicznych wymienili depesze.
, Berliński „Localanzeiger" donosi z P e
tersburga, iż z tw ierdzy piotropawlowskiej 
ani jeden więzień nie został uwolniony 
z okazyi m anifestu carskiego. Wielu em i
grantów , k tórzy  spod ziewali się ułaskawię 
nia z powndu am nesty i i wrócili do Petcrs- 
bnraa, zostało wczoraj aresztowanych.

Ulgi dla wychodźców —  roboty publiczne. 
Posłowie D iam ant, Klemensiewicz i Reger 
udali się. wczoraj do hr. S turgkha i żalili się 
na szykany, na  jakie robotnicy, udający  się 
na robo ty  sezonowa? do Niemiec, narażeni są 
na stacyach granicznych Szczakowa, Oświę
cim, Dziedzice i Bogumin. P rezydent m ini
strów" oświadczy!, że wydano już przepisy 
co do ulg dla wychodźców"; o ileby ich niewy- 
konywano, prezydent gabinetu udzieli wska
zówek. celem w strzym ania szykan:

Co się tyczy  żalów na b rak  pracy', 'to hr. 
S turgkh zawiadomił, że w m inisterstw ie ro 
bót publicznych czyni się gorączkowe, przy
gotowania do rozdania już  w najbliższym  
czasie robót około wielu budowli i przed
siębiorstw" państwowych. W  celu przyspo
rzenia ludności pracy i zajęcia, przedsię
wzięli wcziraj także inn posłowie staran ia
0 rozdanie tych robót, k tóre są przewidziane 
w budżecie, a ty lko  prow izoryum  budżetow e

Katastrafa automobilowa. K atastro fa  au 
tomobilowa w ydarzyła się wczoraj wieczo
rem około godz ny  6 na  szosie w Glinikach 
pod W ieliczką.

Około godziny 4 po południu wyjechało 
z Krakown autom obilem  trzech słuchaczy 
studyum  rolniczego pp. K am iński, Glinka
1 Dembowski na wycieszkę w stronę myśle
nie. W  drodze pow rotnej, skierowanej na 
Wieliczkę, gdy autom obil podjeżdżał pod 
górę w Glinikach, jadący  z góry wóz cięża
row y wym inął go ta k  nieszczęśliwie, że 
oderwał dyszlem ty lne siedzenie autom obilu 
na k tórem  siedzieli pp. K am iński i Dembow- 
ski. Obydwaj w yrzuceni z ogrom ną siłą 
W"górę, upadli na  ziemię, przyczem, p .K am iń
ski doznał złam ania żeber. P. Dembowski 
wyszedł cało.

N atychm iast wezwrano pom ocy lakerskiej 
z Wieliczki ; p rzybył dr. Ziembiński, k tó ry  
poranionem u udzielił pierwszej pomocy, 
a nastęnnie telefonicznie zwrócił się do ga
rażu  automobilowego p. R ippera w" K rako
wie o przysłanie autom obilu, celem przew ie
zienia. r  a 1111 ego.

Pomoc nadzesz-ła w k ró tc e ; ofiarę w y
padku odwieziono do „D om u zdrow ia" 
dra Wojóiec.howskieg przy ulicy Siem iradz
kiego 1. 1, gdzie oddano go pod opiekę le
karską .

Z KRAJU.
Stanisławów. 7. marca.

W  niedzielę, bawili w StanisławoAvie, p re 
zes lw"ow"skiej M acierzy dr. Czarni]? i członko
wie W ydziału Związku sokolego p. Haller 
i p. Kozielewski, celem lustracyi stałych 
D rużyn  skautow ych. Po południu odbyły 
ęię ćwiczenia D rużyn  sokolich na  Dąbrowie, 
a wieczorem wykład p. Koziełewskiego na  
t e m a t : „S kauting  jako system  wychowaw
czy m łodzieży".

Specyalny Zak ład  dla m asażu Stanisława Kruszyńskiego
Słuchacza medycyny w  K R A K O W IE  Karmelicka L. 30. I p.

ręcznego, w ibracyjnego, kosm etycznego i elektryzacyi — G odziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. —
Dla ubogich darm o od godziny 6-tej do 7-mej w ieczorem .



ó

Jarosław, 4 m arca

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie 
tutejszego K oła-T . S. L.

Ze sprawozdania, obejm ującego działal
ność samego K oła, jako też  Związku okrę
gowego, liczącego 10 kół, okazuje się, że 
Związek rozwinął w ubiegłym  roku gorliwą 
pracę około szerzenia idei T. S. L. w jak  
najszerszych w arstw ach polskich Z inicy- 
atyw y K oła pow stała szkoła w Wicłgosach, 
dla k tórej w yjednało ono od Zarządu głów
nego subw encyę w kwocie 150 kor ; brało 
też  przez delegata udział w poświęceniu 
szkoły w Zapalowie i dom u ludowego 
w Dzikowie starym .

Po udzieleniu abso lu to rium  ustępu jące
mu wydziałowi, w ybrany został now y w y
dział w następującym  składzie :

Przew. prof. T. Kaniowski, zast. przew. 
prof. J . Zieliński, sekretarka J . Ząezkowska, 
zast. sekr. ks. P. Niedziałek, skarbnik  prof. 
Sonntag, zast. skarb. J . Górnisiewicz. 
Członkowie Z a rz ą d u : A. Cieśłińslci, M. 
D obrzańska. S. D obrzański, M. Drozdow
ska, M. Gonet, St. Grabowski, ks. J . Kró- 
licki, Wl. K onieczny, prof. H. Kuc, M. 
Pragłowski, J . Poclczaski, J .  R-yclilikowa, 
dr. M. S tanecki,K łf. Sykntowski, Z. W oj- 
tanow icz. K om isya kontro lu jąca : A. D u
biecki, Z. Grabowski, B. K otzian, prof. K . 
Mirs >na B Słodziński, P. L ębiw ska

Tarnopol, 2 m arca.I
Po trzech leci u rządów kom isarza ukon

sty tuow ała się wreszcie przy końcu z. m. 
R ada m iejska w sposób n a s tę p u ją c y : b u r
m istrzem  został dr. St. M andel, zastępcą 
burm istrza dr. Jak ó b  H orow itz, asesoram i 
zaś pp. dr. Blemer, dr. Czykaluk, dr. Par- 
nass, dyr. B anku liip. Patraszew słd i Karol 
Sochaniewicz, w ybrany pierw szym  płatnym  
asesorem.

Tarnów, 2 marca.

Pod przewodnictw em  burm istrza dra 'J*cr- 
tila  odbyło się onegdaj posiedzenie R ady 
m iejskiej. Interpelacye zg ło s ili: r. Michalski 
w sprawie skreślenia przez magistrat rachun
ków rękodzielnikom, pracującym przy bu
dowie domu administracyjnego. Prof. W oj
ciechowski w kw estyi zapomóg dla rodzin 
rezerwistów. Dr. R ap p ap o rt w sprawie 
opodatkow ania biletów w stępu na p rzed
staw ienia kinem atograficzne i tea tra lne , ce
lem uzyskania pieniędzy na cele hum ani
ta rn e . Po odpowiedzi burm istrza na po 
wyższe interpelacye referow ał dr. T ertil 
spraw ę podwyższenia podatku  wodociągo
wego i postaw ił wniosek m agistratu  i ko- 
m isyi budżetow ej, dom agający się s ta rań  
o ustaw ę krajow ą, zezwalającą na pobór 
p o datku  wodociągowego w wysokości 8 jpro
cen t na przeciąg ła t 10.

Po oświadczeniu się r. J a n y  za wnioskiem 
m agistratu , dr. Schiitzer om awiał wniosek 
m agistratu  ze stanow iska socyalnego, w koń
cu mówca staw ia wnioski, aby  R ada m iej
ska czynsz od 150- -200 kor. uwolniła od 
p o datku  wodociągowego, aby  p o d a tek  wo
dociągowy pobierać w prost od lokatorów, 
oraz, aby  niższą skalę p o d atk u  zastosować 
do właścicieli, k tó rzy  sami swe dom y za
m ieszkują.

Po przem ówieniach d ra  Offnera, Rada. 
przystąp iła do głosowania. Po odrzuceniu 
wniosku odraczającego r. Rypuszyńskiego, 
w im iennem  glosowaniu uchw alono wnio
sek m agistra tu  i kom isyi budżetow ej, wnio
sek zaś d ra  Schutzera, dom agający się ulg 
dla najm niejszych m ieszkań przekazano 
m agistratow i. Na tern posiedzenie zam 
knięto.

Andrychów, 28 lutego.

Odbyła się tu ta j przedwczoraj uroczys
tość ku  uczczeniu 50-tej rocznicy pow stania 
styczniowego. R ano o godz. 9-tej odbykrsię  
nabożeństw o, odpraw ione przez ks. k an o 
nika Solaka, po nabożeństw ie udali się 
wszyscy w uroczystym  pochodzie pod pora
n ił  grunw aldzki, gdzie prezes miejscowego 
„Sokoła11 przem ówił w podniosłych słowach, 
zachęcając do miłości ojczyzny i rozum nej
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jej obrony, poczem pochód powrócił cło 
m iasta i rozwiązał się.

Uroczystość 'zakończono wieczorkiem w 
Czytelni polskiej o urozm aiconym  progra
mie Dochód z w ieczorku w kwocie 68 kor 
przesłano na Przytulisko uczestników pow 
stania z roku  1863-4 w K rakow ie.

Krzeszowice, 28 lutego.
Staraniem  miejscowego „S okoła11 odbył 

się uroczysty  wieczór ku  uczczeniu rocznicy 
pow stania styczniowego.

Słowo w stępne wypowiedział poseł dr 
Ignacy Wróbel, poczem nastąp iły  produkeye 
m uzykalno - wokalne, a  na zakończenie 
koło dram atyczne „S okoła11 odegrało dwa 
jednoaktow e dram aty , osnute na tle w y
padków  z r  1863 : „W spom nienie11 i „D ra
m at jednej rrocy11, zyskując sobie popraw ną 
grą rzęsiste 'ok lask i. Podczas przerw  p rzy 
gryw ała własna orkiestra „ Sokoła11. Całość 
wywarła na słuchaczach bardzo podniosłe 
wrażenie.

Borszczów, 25 lutego.

W alne zgrom adzenie Tow arzystw a kasy 
nowego odbyło się w dn iu  22 b. m ., na któ- 
rem  przeprowadzono ponowne wybory. P re 
zesem został w ybrany  p. P io t r o w s k i ,  zast. 
prezesa p. W o la n in .  Do w ydziału w eszli: 
S r o c z y ń s k i ,  ks. K n o p , L a n d a u ,  Z g o d a , 
dr. T r a w iń s k i .

W ie c z ó r  k u  c z c i A d a m a  M ic k ie 
w ic z a  urządzili w dn iu  23 b. m. uczniowie 
tutejszego gim nazyum  polskiego. Słowo 
w stępne wypowiedział z w ielką sw adą prof. 
Sm yrtal. Z bogatego program u w ysunęła 
się na pierwsze miejsce cleklamacya pny  
Smolkównej oraz solo fortepianowe pny 
N iem czew skiej. N a zakończenie odegrano 
bez za rzu tu  „R a d ę 1' Mickiewicza.

Rzegocina 23 lutego.

S taran iem  specyalnego kom ite tu  odbyła 
się u  nas uroczystość 50-tej rocznicy pow
stan ia  z r. 1863. W  skład program u wszedł : 
pochód s traż y  pożarnej i m łodzieży, o godz. 
9-tej rano uroczyste nabożeństw o p rzy  n a 
der licznym  udziale parafian  i w szystkich 
szkól, podczas którego podniosłe kazanie 
wygłosił m łody miejscowy katecheta  ks. 
Ignacy Chm ura. Po uroczystościach koś
cielnych zgromadzono się w sali K ółka ro l
niczego, gdzie odczytem  zakończono u ro 
czystość.

Skałat, 24 lutego.

Polskie Tow arzystw a miejscowe urządziły 
tu  dn ia  22 lutego obchód 50-tej rocznicy 
pow stania styczniowego. Obchód rozpo
czął się mszą, poczem nastąp iła  uroczysta 
sum a, podczas k tórej podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. Ruczajewicz.

W ieczorem odbył się w sałi „Sokola11 
wieczorek. Słowo w stępne wygłosił dyr. 
]). W ojkowski.

R esztę program u w ypełniły śpiewy i gra 
na  skrzypcach, k tórem i dyrygow ał wszę
dzie mile w idziany i łub iany  prof. Stroik. 
P ięknie zaaranżow ane przez ■ p. prof. Zlo- 
chowskiego ćwiczenia g im nastyczne ucz
niów i uczenie tutejszego realnego gim na
zyum , zakończyły podniosłą uroczystość.

Podgórze, 6 m arca.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. W  so
botę odbyło się w Podgórzu posiedzenie ko
misyi, w ybranej z łona pełnej R ady  m iej
skiej , dla przeprow adzenia przyłączenia 
Podgórza do K rakow a, celem ostatecznego 
zestawienia warunków , pod jakiem i Podgó
rze gotowe jes t ostatecznie złączyć się z K ra 
kowem. R ozpatryw ano ostatecznie spraw ę 
podgórskiej m iejskiej K asy  oszczędności. 
Uchwalono żądać, żeby K raków  przejął na 
siebie zobowiązania gm iny wobec K asy  
(Kasa podgórska m a gw araneyę m iasta), 
poza tern zadecydow ano, a ż eb y  K asa p od
górska została nadal zakładem  sam oistnym  
pod zarządem  W ydziału na  razie do końca 
kadeneyi obecnej, a w przyszłości pod zarzą
dem  k tó ry  ju ż  wybierze R ada miejska. 
W ielkiego K rakow a.

Nr. 10

Dalszym punktem  obrad były  spraw y or- 
dynacyi wyborczej gm innej. K om ite t po
górską zgodził się, ażeby  Podgórze przez la t 
12 tworzyło osobny okręg, wysyłający do 
R ady  miejskiej Wielkiego K rakow a 16 ra d 
ców. Podgórze -obstaje jednak  p rzy  tern, 
aby  bierne prawo wyborcze przysługiwało 
tylko wyborcom, zam ieszkałym  tylko na te- 
ry to ry u m  dzisiejszego Podgórza ' (t. j. aby  
radcam i miejskimi! z Podgórza wybierani 
byli tylko obyw atele podgórscy). W reszcie 
ustalono punk ta, odnoszące się do przej
ściowej usta wy budowlanej i do program u bu 
dow y kanałów . P u n k ta  te  zoslały K rakow o
wi na piśmie przedłożone.

W szystkie w arunki przyłączenia Podgó
rza do K rakow a ukażą się w najbliższym  
czasie z druku, zostaną następnie rozdane 
wszystkim  radcom  i praw dopodobnie je- 
szejżaj w ciągu bieżącego^ m iesiąca spraw a 
powyższa będzie przez podgórską R adę m iej
ską rozstrzygniętą.

Czerni owca, 5 marca.

W  głośnej sprawie znęcania r>ę nauczy
cieli niemieckich w szkole rado wiec kie j nad 
dziećmi polskiemi za uczęszczanie na n a 
ukę religii w języku polskim, odbyła się 
rozpraw a karna.

Sędzia wydał wyrok, zasądzający n a 
uczyciela niemieckiego Pawlicza na 50 K. 
grzyw ny, względnie 5 d n i aresztu  i ńa po 
niesienie kosztów postępow ania karnego.

W  to k u  rozpraw y stwierdzono, że rzeczy
wiście w szkole radowieckiej młodzi nauczy
ciele niemieccy bili dzieci polskie za uczęsz
czani na naukę religii w języku polskim.

Uzupełniające w ybory I I I  K ola w ybor
czego skończyły się zwycięstwem  listy  kom 
promisowej party i narodow ych niem ieckiej, 
rum uńskiej, poiskiej, ruskiej i żydowskiej.

R ada szlco!na krajow a r.chwałila na od 
by tem  dnia 1 b. m. oośiadzeniu utworzenie 
dwuklasowei szkoły a polskim  językiem  
wykładowym  w B* je n a c h .-

K oncert dobroczynny na cele To w. „Czer
wonego K rzy ża11 odbył się w p ią tek  dnia 
27 lutego iv sali Tow. muzycznego pod p ro 
tek to ra tem  prezyden ta k ra ju  dra Rudolfa

Przemyśl, 6 m arca.

W  nocy z p ią tk u  na  R obotę napadli koło 
K rasiczyna nieznani sprawcy na kasyerą  
dóbr książęcych p. Mrozowskiego, m nie
m ając widocznie, że znajdą przy nim 
większą sum ę pieniędzy. B roniącem u się 
zadali ciężką ran ę  sztyletem  w plecy — 
poczem spłoszeni zbiegli. Rannego, którego 
s tan  jest groźny, opatrzył dr. lrrgang  
z Przem yśla. Za sprawcam i przypuszczal
nie m iejscowymi 'wdrożono pościg.

Odpowiedzi od Redakcyi.
W. P. Sawicki. N a  razie nie m ożem y ko

rzystać a pańskiej pracy. Później jednak za
m ieścim y szereg ar, ykulóiu Wobec tego rnanu- 
skrypt zatrzym ujem y.

W . P. Batko. P. Groćh jest profesorem gim- 
nazyalnym  w Kamionce strumilowej.

W. P. Maliński. Dobrze. Zaczekamy.
W. P. Halicki. Tego zrobić nie możemy. 

Przecież to Pan sam chyba rozumie.
W. P. Piątek : W pisy od 19 do 27 bm. 

M ożna przysłać pod znanym  adresem.

Odpowiedzi od Administracyi.
W . P. Radca Piotr Bielewicz w Żyw cu:

O trzym aliśmy i serdecznie dziękujem y. Ga
zetę pod 'wskazanym adresem wysiano.

W . P. Hobdod. Gazeta zapłacona, do 31. bm. 
W. P. Cebula, Wiedeń : Żądany adres 

brzmi : Ja n  Ga,gatek, Kraków, Felicyanek 12.
W. P. Kulka. Pieniądze otrzymaliśmy. 

D ziękujem y. Gazeta wysłana.

Za sp ółk ę w ydaw niczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.
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Restauracya w hotelu pod „ROZĄ"
Kraków, ul. Floryańska róg ul. św Tomasza. Prowadzący F E L E K S  K U R C Z 1 kuchmistrz restaurator.

‘ POLECA obiady od 1 kor. 50 h. W  abonamencie 2%  \ taniej. Bufet 
obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj
muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salą 

na zebrania towarzyskie.

BIURO ROZALII KRASSUSKIGJ Kraków, Jagieł! tóska 9.
poleca : rządców, oflcyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelmków, pcmocnlków handlowych. N a u c z y c ie lk i,  bo ny , k a s y e r k i,  k u c h a rz y ,  k u c h a rk i,  lo k a i,  o ra z

[w sze lk ie j k a ta g o ry i s łu ż b ę  fo lw a rc z n ą .

Zakład blacharski
15

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów , wież oraz 
wszelkie ornamenta z rmeazi, cynku i blachy że
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko' 

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka I. 21.

E f e k t r y c z n a  p r a c o w n i a  sto larska

A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O
w Dębnikach -  ulica Różana 6.

wykonuje w s.e lk ie  roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak najprzy
stępniejszych z mareryału doborowego, za  kfóry ręczę do dwocł. lal

P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

FELIKSA  BUDZEASZKA
P O D G Ó R Z E  —  M AŁY R Y N E K  L . 17 .

Podejmuj); się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : 
robety meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne 1 budowlane. — Również 

przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umlarKOwanysh.

BA N D A ŻE  R U PTU RO W E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. M IR K I  EW  iCZ, Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancva ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

Zakład stolarsKi elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R E S I N S K I E G 0
W y k o n u j e  p o  n a jn iż sz y c h  cen ac h  w sze lk ie  ro b o ty  s to la r s k ie ,ja k o to  
b u d o w la n e , m eb lo w e  i k o śc ie ln e  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  w z o ró w , ręcząc  
—  z a  d o b ro ć  rp a te ry a lu , ja k o te ż  za  d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty c h ż e . —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

T ow arzystw o  Dębnick i© pożyczkowe I oszczędności —  Kraków XI, Goozlny urzędowe od 1 1 —1 1 od 4 8
(Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem  niedziel i świąt urocz.

JÓZEF ROŻDZEŃSKI
stelmach

W  KRAKOW IE, ULICA RETO R Y K A  L. 11. 
Wykonuj'e wszelkiego rodzaju powozy, wózk i sanie 
w najnowszych fasonach i przyjmuje wszelkie reperacye 
powozuw oraz wykonuje wozy ciężarowe i transportowe.

J ó z e f  G O N  K G  W S K I
Egzamin, i konees. m ajster m urarsk i 
i przedsiębiorca robó t budow lanych.

W ykonuje oudow le z m ateryałem  i bez m ateryału . 
— —  Na żądanie plany i kosztorysy. —  —

O O •* PRĄDNIK CZERWONY 7. o  o  o  o  -a-

Z a k ła d  ś lu s a r s k i
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

Poleca swoje wy
roby budowl ane ,  
oraz wozy własnej 
k o n s t r u k c y t  do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod 
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Kraków Z a k ł a d  n O f iT 7 e b f ) W V  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Telefon 248 skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

| l _ l  n  m  ■w  szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok.
•  n u l i A K  p■ w  Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.

Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany^

Józefa^Kuleszy
naprzeciw cmentarzajjw Krakowie.

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników  z piaskowca, g ran itu  i m ar
m uru . — Podejm uje  się w ykonania g robów  w m iejscu i na prow incyi

Telefon N r. 1359.

Pierw szorzędny;, m a g a z y n  
kraw iecki >

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi m e
dalami na w ystaw ach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Sztffy
w  K rakow ie ul. Szew ska 1. 5.

TELEFON 1 2 7 1 .

S =   1

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. K .R A K O W  TELEFON NR. 502.

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  UL. SZPITALNA 17

Fabryka w yrobów  masarskich 
:: i wielki skład wędlin ::
Hr-jirr

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

\ll każdym domu polskim powinnolznajdować sie ALBUM p. t*

ROCZNICA GfUNWALDIi"
Przeszło 80 iłlustracyi z uroczystości grundw aldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka
zanie ks. Biskupa W ład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy w ygłoszone podczas odsłonięcia Pom nika 

Króla W ładysław a Jagiełły).

Cena pięknie w  płótno opraw, egzem . Kor. 8.

Fr. TERAKOWSKI
w 3£rak.o vu-ie, ul. Mikołajska L. 31.

JA N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N 1 K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźaiakowkłego L. 34.

poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i' raszple w jak najkrótszym czasie. W sze lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
się  p o d  o so b is ty m  n ad z o re m  w łaśc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r-  
d zen iu  sta li. W IELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PIL N IK Ó W  I R A SZ- 
PLI ZA W SZE NA SK ŁA D ZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opia- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust.j 1—25

19ZAKŁAD CIESIELSKI

Kazimierza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  S T A C Y I K R A K Ó W -  

D Ą B IE  - P IA S K I.

Podejm uje  się wszelkich robó t w zakres ciesielstwa w chodzących jako to:

W IĄ Z A Ń  D A C H O W Y C H , W S Z E L K IC H  B U D Y N K Ó W  
D R E W N IA N Y C H , SCH O DÓ W  O N A J B A R D Z IE J  W Y 
T W O R N Y C H  F O R M A C H  PODŁÓG  ST R U G A N Y C H ,  
O R A Z  W S Z E L K IC H  ROBÓT Z  A R T Y S. C IE S IE L K I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.
£

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

Lokacya kapitału w banku przynosi
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 41/? %

17. Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K, 103.000000. 'funduszów

f i l i a  W ZBAKOWIE Hynek g ł .

Obligacye 472 %
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7V2 °/o)przy- 
noszą 5l/«%

55

Pierwsza 
krajowa Fabryka . Jarra w yrobów  m etalow ych, srebrnych i złotych o d zn a

czo n a  nagrodam i na w ystaw ach w szech św ia to w y ch

POLECA: wszelkiego rodzaju w yroby k ościelne p;/edm ioty do użytku domowego, zastaw y sto łow e, w y 
p raw y ślubne, urządzenia do kaw iarń, hoteli i rc tauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do '.rządzeń wodociągowych, i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .*. Magazyn własny w Sukiennicach I i. (o omnika ckiew

D R U K A R N IA  E U G E N IU S Z A  I D R A  K A Z IM IE R Z A  K O Z IA Ń S K IC H  W  K R A K O W IE .  Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.
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